
Sydy społeczne czyli samów uchowanie czytaj na stronie 3f przemyśle ciężkim
Dalsza koordynacja
systemu planowaniaDecyzje IV Plenum KC pZPR w sprawie zmian w sy- ctemie planowania i zarządza­na znajdują praktyczny od- j^więk wT czołowej gałęzi na- ,zej gospodarki — przemyśle ciężkim-W MPC powołano komisję do spraw koordynacji pracy, •wiązanych z usprawnieniem sVstemu planowania i zarzą- dzania.Zjednoczenie Przemysłu O- krętowego, jedno z pierw- ^ch zaczęło przygotowywać nowy statut. Po uwzględnie­niu sugestii, zgrupowanych w zjednoczeniu zakładów, w li­stopadzie br. projekt statutu otrzymać ma ostateczną po­stać i przekazany zostanie do zatwierdzenia rządowi.Nowe zasady działalności gpO opierać się beda głębiej aa kryteriach ekonomicznych, nowych miernikach produkcji, zmniejszeniu liczby w’skaźni- ków dyrektywnych, rozszerzo­nych własnych możliwościach inwestycyjnych, zmodyfiko­wanych bodźcach zaintereso­wania materialnego itd.PAP

Afrykańska konferencja
na szczycie - rozpoczęta

rozpatrzy problem rodezyjski

W czwartek w godzinach wieczornych rozpoczęły się w
stolicy Ghany, Akrze, obrady konferencji na szczycie 
jów — członków Organizacji Jedności Afrykańskiej. 
Akry przybyła już większość delegacji.
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Trzęsienie ziemi
Obserwatorium Uniwersytetu w

St. Louis (USA) zarejestrowało 
dziś rano o godz. 1,01 GMT trzę­
sienie ziemi o natężeniu od 4,5 
do 5 stopni w skali Richtera, któ­
re objęło szeroką połać środko­
wej i zachodniej części Stanów 
Zjednoczonych, ale nie było tak 
silne, ab/ mogło spowodować ja­
kieś większe straty.

Analfabetyzm
Międzynarodowy zjazd, poświę­

cony zagadnieniu wykorzystywa­
nia nowoczesnych środków tele­
komunikacyjnych dla przeprowa­
dzania, zakrojonej na światową 
skalę akcji nauczania — podała 
do wiadomości statystyki, z któ­
rych wynika, że ludzkość składa 
się niemal w połowie z analfabe­
tów.

Przywódcy państw afrykań­skich przebywający już w stolicy Ghany poinstruowali swych ministrów spraw za­granicznych, aby opracowali oni projekt rezolucji w spra­wie ewentualnego podjęcia kroków wojskowych w celu przeciwstawienia się jedno­stronnemu ogłoszeniu dekla­racji niepodległości Rodezji. Obserwatorzy polityczni przy­puszczają, że w projekcie re­zolucji zawarte będzie wez­wanie o zwołanie bezzwło­cznego spotkania ekspertów wojskowych krajów afrykań­skich, którzy prześlą swój ra_ port szefom państw i rządów Afryki.

odbędzie się w czwartek wie-czorem po uroczystym otwar­ciu konferencji.Premier Związku Radziec­kiego Aleksy Kosygin przesłał gorące pozdrowienia szefom państw i rządów, którzy ze­brali się na konferencji OJA. Spotkanie w Akrze — czyta­my w orędziu jest tym bar­dziej doniosłe, że ukazuje ono możliwość pokonania trudno­ści na drodze ku zwiększeniuzwartości solidarności wimię wyższych celów narodów afrykańskich, dla ich wolno­ści i niezawisłości. (PAP)
Prezydenci premierzyobecni w Akrze oraz szefowie delegacji na szczeblu mini­strów odbyli w środę wieczo­rem nieformalne spotkanie, aby przedyskutować problem rodezyjski. Agencje zachodnie piszą, że podobne spotkanie

Kongres zwycięstwa jedności
w światowym ruchu związkowym

Rezolucja Komisji Statutowej

21 bm. uczestnicy VI Światowego Kongresu Zw. Zaw. za­
kończyli dyskusję nad referatami. Na wstępie czwartkowych 
obrad, R. Bitossi — przewodniczący obrad, oznajmił delega­
tom, że do prezydium kongresu wpłynęło oświadczenie dele­
gacji radzieckiej, protestujące przeciwko niegodnemu wy­
korzystaniu przez delegata chińskiego trybuny Kongresu do 
oszczerczych ataków na ZSRR i jego politykę.

Podsumowania niezwykle bogatej kongresowej dyskusji, 
w której zabrało glos 123 delegatów z krajów Europy, Azji 
i Oceanii, Afryki i Ameryki Łacińskiej oraz z różnych zrze­
szeń branżowych i międzynarodowych organizacji, dokonał 
Louis Saillant, który Kongres obecny określił jako najbar­
dziej reprezentatywne spotkanie związkowe od 100 lat.

20 bm. VI Światowy Kongres Zw. Zaw. uchwalił rezolu­
cję Komisji Statutowej, którą przedłożył Kongresowi prze­
wodniczący Komisji Statutowej — sekr. gen. ŚFZZ, Louis 
Saillant.L. Saillant podkreślił na wstępie, że na Kongresie pa­nuje atmosfera jedności na temat zagadnień szczególnie istotnych i niezwykle aktual­nych z punktu widzenia poli­tyki międzynarodowej, a mia­nowicie sprawy solidarności z narodem wietnamskim.L. Saillant zapoznał nastę­pnie Kongres z projektem re­zolucji Komisji Statutowej. Komisja proponuje, aby Kon- gres, uwzględniając dotych­czasowe niezakończone jeszcze prace, odnowił mandat Komi­sji Statutowej, powierzył jej dalsze prowadzenie prac i przedstawienie propozycji Ra-

Lepsze morale
Dla dostarczenia rozrywki żoł­

nierzom amerykańskim w Wietna 
®ie Południowym, przebywał tam 
ostatnio zespół rewiowy z Broad­
wayu, pokazując program „Hal­
le Doiły”.

Naczelny dowódca sił zbrojnych 
DBA, gen. Westmoreland, na po­
żegnanie, dziękował zespołowi z 
Broadway’u, oświadczając, że je­
go pobyt przyczynił się do „pod­
niesienia morale” wojska.

Orędzie U ThantaSekretarz generalny NZ, U Thant, wysłał w czwartek na ręce prezydenta Ghany, Nkru- maha, orędzie powitalne do uczestników konferencji Orga nizacji Jedności Afrykańskiej.U Thant wspomina z uzna­niem o wzroście roli krajów afrykańskich w pracach ONZ i podkreśla, iż organizacja po­dziela ich zaniepokojenie zpo1- wedu sytuacji w Afryce Po­łudniowej i w innych czę­ściach kontynentu. (PAP)
Przed Zjazdem I)eleqafów ..Snełom

Projekt nowej struktury 
spółdzielczości spożywców

Spiral" l jaąo twórca.

korzystne efek-autor
budynek 11-kondygnacyjny

nia 
ty:

dzie Generalnej ŚFZZ w roku 1966, która powinna dyspono­wać prerogatywami Kongresu dotyczącymi rewizji statutu.L. Saillant stwierdził, że po­wołanie Komisji Statutowej wynika ze wspólnej troski wy stępującej w łonie ŚFZZ o przystosowanie statutu do ak­tualnej rzeczywistości. Fede­racja działa w oparciu o sta­tut uchwalony przed 20 laty. Wiele się od tego czasu zmie­niło — powiedział — ale dziś kiedy wykazujemy potrzebę uaktualnienia statutu możemy stwierdzić, że nie był on hamul cem w pracy ŚFZZ i jej cen­tral związkowych. Wiele zagad nień dotyczących rewizji sta­tutu jest w dalszym ciągu przedmiotem studiów. W wie­lu zagadnieniach mamy zdania zbieżne, a w niektórych wy­stępują rozbieżności. Mamy nadzieję na postęp w uzgad­nianiu naszych opinii.

W dniach 23—25 bm. obradować będzie w stolicy XXXVII 
Zjazd Delegatów ZSS „Społem”. Czołowym przedmiotem 
®brad i dyskusji zjazdu, który oceni dorobek spółdzielczo­
ści spożywców w ciągu minionych 3 lat i wytyczy program 
gospodarczy na najbliższą 5-latkę, będzie sprawa wprowa­
dzenia zmian w strukturze organizacyjnej handlu społemow­
skiego.0 kierunkach projektowa­nych zmian poinformowała w środę dziennikarzy prezes Za-ZSS „Społem” — Irena Petecka. Zmiany te zmierza­ją do łączenia działających na ttenie województwa spółdziel !" poddziału okręgowego „Spo w jedną jednostkę ze *sPólnym planem gospodar-

czym i finansowym. Wchodzą-ce jej skład spółdzielnieprzekształciłyby się w oddzia­ły terenowe, zachowując samo dzielność gospodarczą i samo-rządową.Powstanie wódzkich spółdzielczych dużych woje- przedsiębiorstw mieć będzie —
»Rekin z atolu 
Vanaranga“

to ciekawe

opowiadanie
Wiesława 

Andrzejewskiego 
oruk rozpoczynamy 

jutr o 
na łamach

jak twierdzą projektodawcy — istotne znaczenie dla uspraw­nienia handlu społemowskiego. Przede wszystkim pozwoli to na wzmocnienie kontaktów z zakładami przemysłu kluczo­wego i dokonywanie bezpośred nich zakupów w fabrykach, a tym samym uzyskanie zwięk­szenia wpływu na jakość i asortyment produkcji.
MS „Mazowsze”-hotelem

Po pracowitym sezonie, w cza­
sie którego M/S „Mazowsze” od­
był kilkanaście rejsów zagranicz­
nych i na trasach przybrzeżnych 
— przewożąc łącznie ponad 10 tys. 
pasażerów, statek udaje się na 
zasłużony odpoczynek, będzie o” 
łednak krótki. .Tuż bowiem od 25 
bm. ..Mazowsze”, zacumowany na 
Motławie przy Zielonej Bramie w 
Gdańsku, wykorzystany zostanie 
jako „pływający hot£i”. -•

Z nowa koncepcja budowy do­
mów mieszkalnych wystąpił mgr 
inż. Mieczysław Janowski — 
główny architekt Szczucina. O- 
pracowany przez niego projekt 
różni sie całkowicie technologia, 
kształtem i wyglądem od reali­
zowanych dotychczas.

Budynek przypomina stojący 
walec. Wygląd zewnętrzny moż­
na dowolnie zmieniać, nadaiac 
mu np. kształt fciefego stożka, 
kapelusza itp. Kondygnacja skła­
da sie z 10 segmentów, a każdy 
z nich odpowiada wymiarami 
mieszkaniu dla 2 osób. Budynek 
nazwany został przez autora 
„Spiralem”. Jego średnica wyno­
si 16 metrów dla 11 piętrowego 
budynku.

Przy typowym 11-piętrowym 
„Spiralu” otrzymuje się 80—90 
mieszkań. Klatka schodowa wraz 
z winda mieści sie w środku „wal 
ca”. Najciekawsza w projekcie 
inż. M. Janowskiego jest jednak 
technologia budowy. Cały budy­
nek składa sie bowiem z trzech 
powtarzalnych wykonywanych se 
ryjnie w formach, elementów pre 
fabrykowanych. Sa to: wycinek 
„walca” spełniający funkcje pod­
łogi i sufitu, cześć bedaca kon­
strukcja budynku i prefabryko­
wane ściany działowe, w których 
ta iuż kominy, otwory na insta­
lacje wodno-kanalizacyjne, prze­
wody elektryczne itp. Budowa 
„Spirala” może być prowadzona 
przy pomocy jednego dźwigu 80-. 
tonometrowego. Ustawienie jed­
nego elementu nie powinno 
trwać dłużej niż 25 minut. Nowe 
to rozwiązanie konstrukcyjne (w 
dorównaniu z dotychczasowym 
systemem budownictwa uprze­
mysłowionego czy wielkopły- 
towegol daje — jak zapew-

może być zbudowany w ty­
godniu, 17-piętrowy w dwóch ty- 
rwdniach. Autor zakłada ponad- 
tN to koszt jednego metra kwa- 
dr.^wego powierzchni użytko­
wej mieszkania w „Spiralu” nie 
powinien przekroczyć 1650 zł. 
Na zdjęciu: inż. arch. Mieczysław 
Janowski demonstruje swój pro-
iekt. CAF — fot. Weczer
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DOUKA WISPORTII'

W dyskusji nad projektem rezolucji zgłoszonym przez L. Saillanta głos zabierali kolej­no delegaci ChRL, Albanii, Rumunii, Indonezji, Wenezue­li, Bułgarii, Włoch i Konga- Leopoldville, ustosunkowując się do poszczególnych sformu­łowań tego projektu.Poddany pod głosowanie orojekt rezolucji został przy­jęty przy jednym głosie prze­ciw (delegacja Wenezueli) i je­dnym wstrzymującym się (de­legacja Rumunii). (PAP)
21 rocznica 

wyzwolenia Belgradu W środę upłynęło 21 lat od wyzwolenia stolicy Jugosławii spod okupacji hitlerowskiej.Obchody rocznicy rozpoczę­ły się we wtorek, kiedy odby­ła się uroczystość odsłonięcia pomnika poświęconego tym, którzy dowodzili operacją wy­zwolenia Belgradu i zginęli w katastrofie lotniczej w 20 rocz nicę niepodległej Jugosławii.Prosty i piękny pomnik, dzie ło Jovana Krotochvila, stanął na zboczu podbelgradzkiej gó­ry Avala, dokładnie w’ miejs­cu, gdzie nastąpiła katastrofa. W uroczystości wzięły udział rodziny poległych dowódców radzieckich, m. in. marszałka Biriuzowa i gen. Żdanowa.W środę wieczorem przewódniczący Rady gradu Branco gmachu Rady jęcie. (PAP)
Miejskiej Bel- Pesić wydał w uroczyste przy-

Koalicja rządowa w Sudanie 
rozpadła się

Ubiegłej nocy doniesiono z Chartumu, iż koalicja rządowa 
w Sudanie rozpadła się. 7 ministrów, reprezentujących Par­
tię Narodow’o-Unionistyczną,Narodowi — unioniści wraz z Partią Narodową utworzyli przed 4 miesiącami gabinet koalicyjny. Przyczyną rozbi­cia rządu był spór, dotyczący tego, kto powinien reprezen­tować Sudan na afrykańskiej konferencji na szczycie, roz­poczynającej się dziś w Akrze. Partia Narodowo - Unioni- styczna domagała się. aby do Akry udał się jej przywódca, Ismail ENAzhari, który jest równocześnie przewodniczą­cym Rady Najwyższej Suda­nu (głową państwa). Natomiast Partia Narodowa żądała, aby Sudan reprezentowany był na szczycie afrykańskim przez premiera Ahmeda Mahdżuba. Szef rządu zakomunikował, iż EI-Azhari jest tylko tytular­nym szefem państwa.7 ministrów Partii Narodo­wo - Unionistycznej wycofało

podało się do dymisji.się z rządu po tym, gdy Rada Najwyższa i rząd postanowili, że na czele delegacji, udającej się do Akry, powinien stanąć premier. Podobny spór wy­buchł przed konferencją przy­wódców krajów arabskich w Casablance we wrześniu br. Wówczas w konferencji wzięli udział zarówno El-Azhari, jak i Mahdżub.Premier Mahdżub oświad­czył ubiegłej nocy, że mimo dymisji 7 ministrów, nie za­mierza ustąpić. Na razie Par­tia Narodowa ma absolutną większość w parlamencie. Jed nakże, kiedy zasiądzie w nim 20 deputowanych z Południo­wego Sudanu, rząd Mahdżuba może zostać obalony. (PAP)
Zarządzenia policyjne 

w Urugwaju
Pozostało 10 dniW ostatnim komunikacie naszego konkursu odnotowa­liśmy listę siedmiu zakładów zgłoszonych ostatnio do tej eksportowej imprezy. W ciągu dwóch ubiegłych dni spis uczestników powiększył się o 11 przedsiębiorstw. Ogółem zgłosiło się już 26 zakładów. Z zobowiązaniem wyprodu­kowania nowych artykułów eksportowych wystąpiły:

O Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil”
♦ Kaliskie Przedsiębiorstwo Sprzętu Rolniczego
# Zakłady Płyt Pilśniowych w Czarnkowie

Kaliska Fabryka Fortepianów i Pianin
W Wronkowska Fabryka Wyrobów Blaszanych
♦ Cukrownia „Witaszyce” w Witaszycach
£ Zakłady Produkcji Części Zamiennych Maszyn 

Budowlanych w Poznaniu
© Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych
© Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżowych

W’ Nowym Tomyślu
© Turkowskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Terenowego 
© Spółdzielnia Usług Wielobranżowych w ŚremieSpośród wymienionych tu zakładów — 9 nie uczestni­czyło w pierwszym konkursie „Wielkopolska dla eks­portu . Jest to dla organizatorów szczególny powód do zadowolenia. Pozwala stawiać nam prognozy, że tym razem konkurs zatoczy jeszcze szersze kręgi niż po­przednio.Przypominamy: termin zgłoszeń wstępnych uplvwa 

31 października br. (zm)

Komitet ministerialny rzą­du urugwajskiego oświadczył w swym nowym komunikacie, że sytuacja w kraju jest nor­malna i że w areszcie prze­bywa tylko 50 ludzi. Mimo to jednak w’ środę po raz trzeci skonfiskowano postępową ga­zetę „Epoca”, która jakoby prowadzi propagandę anty­rządową. Inny dziennik „El Popular” ukazał się wpraw­dzie, ale jego dyrektor we­zwany został przez policję i przestrzeżony przed naru­szaniem nadzwyczajnych za­rządzeń. ■Urugwajskie stowarzysze­nie prasy opublikowało oświad czenie w którym ponownie protestuje przeciwko cenzu­rze prasowej i domaga się zniesienia nadzwyczainych za­rządzeń. W Montevideo odbył się wiec zorganizowany przezlewicowy front Jego uczestnicy przeprowadzenia nej i likwidacji nych zarządzeń.
wyzwolenia, domagali się reformy rol- nad zwyczaj - (PAP)



Eksport obiektów 
dla górnictwa 

surowców chemicznychSprzedaż za granicę obiek­tów dla górnictwa surowców chemicznych — to jedna znaj młodszych gałęzi naszego eks­portu.Obecnie Polska buduje ko­palnię soli kamiennej w Ju­gosławii, projektuje i dostar­cza do Tunezji dwa zakłady wzbogacania fosforytów (płucz ki), oraz zakład rafinacji rudy siarkowej dla Turcji. Poważ­nie zaawansowane są rozmo­wy w sprawie dalszego wzro­stu polskiego eksportu oraz współpracy w dziedzinie gór­nictwa surowców chemicznych — m. in. ze Zjednoczoną Re­publiką Arabską.Szczególnie dużym osiągnię­ciem w naszej myśli technicz­nej jest zakład rafinacji rudy siarkowej, budowany w Po­łudniowej Turcji. Opracowa­na przez polskich specjalistów technologia produkcji, zapew­nia bardzo dużą czystość (99.9 proc.) otrzymywanej siarki. Proces wytwórczy jest b. eko­nomiczny. Wszystkie agregaty do kruszenia, topienia, filtra­cji i płatkowania siarki — we­dług projektu chorzowskiego „Biprokopu” — dostarczył Kombinat Siarkowy w Tarno­brzegu. (PAP)
Rodezyjski „orzech64 

dla rządu Wilsona
W czwartek oczekuje się, iż premier W. Brytanii, Wilson 

prześle szefowi rządu rodezyjskiego, Smithowi, bardziej wy­
czerpującą odpowiedź na jego ostatni list.Krótka odpowiedź Wilsona na powyższy list wysłana zo­stała na kilkanaście minut przed spotkaniem brytyjskie­go premiera z królową Elżbie­tą. Rzecznik rządu brytyjskie-? go nie wyjaśnił powodu tej nagłej wizyty. Prasa brytyj­ska wyraża w związku z tym przypuszczenia, że Wilson mo­że udać się do Rodezji i że królowa Elżbieta może wystą­pić z orędziem do białej lud­ności rodezyjskiej. Sam pre­mier odmówił skomentowania wizyty u królowej.B. premier W. Brytanii z ra­mienia Partii Konserwatyw­nej, Douglas Home, wystąpił z propozycja zawarcia układu międzynarodowego, który był­by gwarancją przeciwko na­ruszeniu praw politycznych ludności afrykańskiej w Ro­dezji. Wyoowiedział sie on za stonniowym wnrowadzaniem rządów afrykańskiej większo­ści. (PAP)

„Ultimatum** 
premiera Smitha

W środę rano zebrał się w Sa- 
lisbury gabinet rodezyjski pod 
przewodnictwem premiera Smi­
tha. Bezpośrednio przedtem 
Smith przyjął przywódcę opozy­
cji parlamentarnej Gondo, który 
domagał się zwołania parlamentu 
przed powzięciem ostatecznej de­
cyzji w sprawie przyszłości Ro­
dezji.

W kolejnym liście przesłanym 
premierowi Wilsonowi, łan 
Smith, premier rządu połud- 
nioworodezyjskiego, proponuje, 
aby W. Brytania niezwłocznie 
przyznała niezawisłość Rodezji 
Południowej pod warunkiem ści­
słego respektowania przez rząd 
południoworodezyjski konstytucji 
z 1961 r. W przeciwnym wypadku

rząd Smitha, który powziął już 
„w zasadzie" decyzję w tej spra­
wie, ogłosi sam niezawisłość kra­
ju.

Smith pomija całkowicie fakU 
iż rząd brytyjski uważa konsty­
tucję z 1961 r. za niewystarczają­
cą.

Mimo że list ma charakter ulti­
matum przyjęto go w kołach 
londyńskich z pewna ulga Wy 
chodzi się tu bowiem z założenia, 
że każdy dzień zwłoki jest pożą­
dany, gdyż umożliwia dalszą wy­
mianę listów i opóźnia wprowa-

Howe mierniki produkcji w odlewnictwie
Ciekawy eksperyment w 5 zakładach !

Od jakości .i ciężaru odlewów zależy w dużym stopniu ja­
kość, nowoczesność i ciężar gotowych maszyn, a także wy­
dajność pracy w przemyśle maszynowym.Duże znaczenie dla „odchu­dzenia” produkowanych w kraju maszyn będą mieć nie-
Rozpoczęcie ćwiczeń 
wojskowych członków 

Układu Warszawskiego20 października był dniem rozpoczęcia efektywnych dzia­łań jednostek czterech armii — państw członków Układu Warszawskiego: ZSRR, Polski, NRD, CSRS, uczestniczących w ćwiczeniach, które odbywa­ją się na terenie Niemieckiej Republiki Demokratycznej.W pierwszym dniu ćwiczeń uczestniczyły w nich jednost­ki radzieckie, czechosłowackie i Narodowej Armii Ludowej NRD. Nasze oddziały weszły do akcji 21 bm. (PAP)

dzenie w życie decyzji jednostron 
nego proklamowania niezawisłości 
kraju. (PAP)

RODEZJA POŁUDNIOWAObszar: 389 362 km?, ludność: 4 210 000 (dane ze stycznia br.), w tym ponad 200 000 Europej­czyków i około 20 tys. pocho­dzenia azjatyckiego, stolica: Salisbury (około 315 000 miesz kańców).Dotychczas kolonia W. Bry­tanii o szerokiej autonomii. Jedynie sprawy zagraniczne spoczywały w gestii rządu bry tyjskiego. Władzę wykonaw­czą sprawuje rząd, na którego czele stoi premier łan Douglas Smith. Bierne prawo wybor­cze, określone w konstytucji, uzależnione jest od wysokiego cenzusu majątkowego i wy­kształcenia, co ogranicza bar­dzo poważnie udział ludności murzyńskiej w wyborach, dys kryminując ją całkowicie.Ludność murzyńska zajmuje się przeważnie rolnictwem (b.
Na zdjęciu: premier lan Smith 
składa dziennikarzom oświadcze­
nie po posiedzeniu qabinetu ro- 

dezvjskieqo.
CAF — Telefoto

prymitywnym) i pasterstwem. Produkcja roślinna to głównie kukurydza, tytoń, herbata, ba­wełna, orzeszki ziemne i wa­rzywa, a zwierzęca — bydło, "•wce, drób. Rodezja posiada obfite zasoby bogactw natural nych, przede wszystkim złoto, rudy cynku, żelazo, srebro, tungsten, nikiel, mika, tantal, diamenty, (jm) iiimmiiiimimmiiiiiuiiiiiiiiiiiihim
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wątpliwie nowe, wprowadzane obecnie w odlewnictwie mier­niki produkcji. W październi* ku br. zmodyfikowane wskaź­niki wprowadzono w dwóch zakładach: Poznańskiej Odle­wni Staliwa „Pomel” oraz w odlewni grzejników w Skoczo­wie na’Śląsku. Do końca roku eksperyment ten obejmie 5 dalszych zakładów tego prze­mysłu. W roku przyszłym no­we mierniki będzie stosowało już kilkadziesiąt odlewni.Przedsięwzięcia te mają zlikwidować w odlewnictwie przede wszystkim zjawisko pogoni za tonami; jej wyni­kiem są ciężkie, produkowane często z tzw. „naddatkami” odlewy, wymagające bardzo pracochłonnej obróbki. W re­zultacie znaczne ilości metalu w postaci wiórów i złomu idą do ponownego przetopienia Nowy system likwiduje te tendencje, wprowadza w miejsce akordu czasowego akord od sztuki, uwzględnia też jakość wytwarzanych od­lewów. W przypadku, gdy za- Had obniży ciężar odlewu, je­go cena nie ulegnie zmianie, a uzyskane w ten sposób oszczędności dodatnio wpłyną *na wyniki ekonomiczne od­lewni. Wygospodarowane w ten sposób środki zakład mo­że np. przeznaczyć na dodat­kowy fundusz płac, dodatkowe
Krytyka stanowiska 
Francji wobec EWGPodczas toczących się w Sztrasburgu obrad parlamen­tu wspólnego rynku, kilku mówców, skrytykowało poli­tykę' Francji wobec kryzysu w EWG. M.in. stanowisko Francji wobec wspólnego ryn­ku poddał krytyce przewod­niczący komisji wykonawczej wspólnego rynku prof. Wal­ter Hallstein. Oświadczył on, iż propozycje przedłożone przez komisję w czerwcu br., które wywołały spór z Fran­cją, mogą być zmienione przez Radę Ministerialną^ „Kryzys wynika z faktu, iż jeden z członków Rady nie uczestni­czy w jei posiedzeniach. Nic nie usprawiedliwia pozosta­wiania pustego fotela. Nie­obecność ta jest niedopusz­czalna”.Holenderski deputowany, Paul Kapteyn skrytykował prezydenta de Gaulle.a za to, że „pragnie on zaprzepaścić postęp osiągnięty od chwili podpisania układu rzymskie­go”. Podczas wystąpienia Kapteyna, grupa deputowa­nych ga .llistowskich opuściła sale obrad. (PAP)

Jeszcze w sprawie 
odkrycia Ameryki?

Książę — następca tronu Nor­
wegii Harald, bawiący z wizytą 
w Stanach Zjednoczonych, był 
obecny na uroczystym obiedzie 
wydanym z okazji 50-lecia Nor­
weskiej Rady Eksportowej w Sta­
nach Zjednoczonych. Podczas te.i 
uroczystości, która odbyła się w 
obecności 450 osób w hotelu 
„Wsldorf Astoria”, prezes Rady 
Rolf Ostvye wygłosił okolicznoś­
ciowe przemówienie. Książę wraz 
z innymi słuchaczami śmiał się 
z całego serca, kiedy mówca 
.'świadczył, że właściwie nie jest 
to 50-lecie. gdyż — jak się zdaje 
— handel między Norwegią

Ameryką Północną rozpoczął się 
już przed 965 laty. 

zatrudnienie, a ok. 20 proc, tych oszczędności wypłacić w formie premii personelowi in­żynieryjno-technicznemu.___________________ PAP
Polsko - czechosłowackie 
sympozjum prasoznawczeW środę, 20 bm., rozpoczęło się w Zakopanem IV polsko- czechosłowackie sympozjum prasoznawcze, w którym uczest niczy 40 naukowców i dzien­nikarzy oraz przedstawiciele Biura Prasy KC PZPR i KW w Krakowie. Otwarcia obrad dokonał prof. dr Zenon Kle­mensiewicz — przewodniczący’ Rady Naukowej Ośrodka Ba­dań Prasowych w Krakowie.PAP

Oddziały partyzanckie 
oblegają obóz wojsk sajgońskich

Zacięte Maiki w pobliżu Plei Me

Od dwóch dni obóz wojsk sajgońskich i amerykańskich 
w Plei Me jest nieustannie oblegany przez silne oddziały 
partyzanckie. Ubiegłej nocy przypuściły one nowy szturm 
na pozycje wojsk sajgońskich.Amerykański rzecznik woj­skowy zakomunikował dziś rano, że załoga Plei Me znaj­duje się pod niemal nieprzer­wanym ogniem moździerzy i broni maszynowej. Baza jest otoczona ze wszystkich stron, a jedyną pomoc znajdujący się tam żołnierze sajgońscy otrzy­mują drogą powietrzną. Wczo­raj samoloty amerykańskie dokonały 100 operacji w celu przyjścia z pomocą oblężo­nym. Straty po obu stronach

20-lecie IKPPo wielu jubileuszach, jakie w roku obchodów 20-lecia Polski Ludowej obchodziło już szereg tytułów gazet codzien­nych i periodyków, przyszła kolej na popularny również w naszym mieście — Ilustrowa­ny Kurier Polski. Jego pierw­szy numer ukazał się 22 pa­ździernika 1945 roku w Byd­goszczy i do dzisiejszego dnia w mieście nad Brdą mieści się macierzysta redakcja tego dziennika.Od dwudziestu lat Ilustro­wany Kurier Polski, w skró­cie znany jako „IKP”, służy idei rozwoju i rozkwitu rejonu Kujaw i Pomorza. Na łamach IKP czytelnik często znajduje — obok szerokiej informacji — artykuły publicystyczne poświęcone problemom ogól­nokrajowym. Będąc organem Stronnictwa Demokratyczne­go, zgodnie z założeniami pro­gramowymi tegoż stronnictwa. IKP na »czoło wysuwa zagad­nienia rozwoju i bytu inteli­gencji pracującej oraz pry­watnego przemysłu i rzemio­sła.Ilustrowany Kurier Polski sporo miejsca poświęca w specjalnym wydaniu Pozna­niowi i Wielkopolsce. W na­szym mieście działa oddział tego pisma.Z racji jubileuszu 20-lecia istnienia, naszym Kolegom po piórze we wszystkich działach redakcji macierzystej i od­działach terenowych składa­my serdeczne życzenia dal­szych sukcesów.
„Gaulliści“ madę in Bonn

Wbrew przewidywaniom niektórych obserwato­
rów, nowy rząd Niemieckiej Republiki Federalnej 
powstaje wśród bólów porodowych wcale nie mniej 
szych, aniżeli jego poprzednicy. Choć ostatnie wy­
bory nie przyniosły poważniejszej zmiany w ukła­
dzie sił na arenie politycznej, wewnątrzkoalicyjne 
rozgrywki i przetargi trwają nadal, mimo zatwier­
dzenia przez Bundestag kandydatury Ludwika Er­
harda na kanclerza i, mimo uzgodnienia konty- 
nuncji ekipy CDU/CSU/FbP.

Przez pewien czas głównym obiektem ataków ze 
strony tzw. niemieckich „gaullistów” — z Ade- 
nauerem i Straussem na czele — była osoba mini­
stra spraw zagranicznych, Schroedera, w rzeczywi­
stości za jego pośrednictwem, usiłoUmo ugodzić w 
samego Erharda. Obecnie atakuje się wicekancle­
rza • Mendego z FDP i kierowany- przezeń resort 
„ogólnoniemiecki”, znów w podtekście tych napa­
ści mierzy się w Erharda...

O co więc w istocie chodzi? Jeśli pominąć mniej 
istotne względy personalne, stawką jest przyszła 
orientacja polityki zagranicznej NRF. W skali świa 
towej zarysowuje się wyraźna tendencja do odprę. 
żenią, tendencja, której — chcąc, nie chcąc — pod­
porządkować się musi także Waszyngton, trady­
cyjnie sprawujący patronat nad Bonn. Erhard, 
Schroeder, Mende, w najogólniejszych zarysach,

W sprawie Adcnn

Konieczna decyzja
Rady Bezpieczeństwa

Delegacja Związku Radzieckiego w IV Komitecie Zgroma- 
dzenia Ogólnego NZ energicznie poparła w środę słuszne żą. 
dania narodów Adenu i całego południa Półwyspu Arabskie, 
go, które domagają się przyznania im niepodległości.Przedstawiciel delegacji ra­dzieckiej, Azimow, przemawia jąc w IV Komitecie podkreślił, że polityka rządu labourzy- stowskiego podobnie, jak i po­lityka konserwatystów, kieru­je się podobnymi czynnikami — interesem monopoli nafto­wych oraz strategiczno-woj- skowym znaczeniem tej strefy.Przedstawiciel ZSRR zapro­ponował Komitetowi podjęcie bardziej kategorycznych kro­ków w celu udzielenia pomocy walczącemu narodowi Adenu i południa Arabii. Uważamy,

— jak wynika z doniesień za­chodnich agencji — są znacz­ne.Walki partyzanckie toczyły się wczoraj również w strefie bazy Da Nang. Powstańcy po- ludniowowietnamscy zaatako­wali dwie placówki z prowin­cji Quang Tri, mianowicie: obóz wojskowy w Bao Cong położony 48 km na północny zachód od Hue oraz placówkę La Vang, znajdującą się w po­bliżu stolicy prowincji Quang Tri. W Bao Cong partyzanci ostrzelali z broni maszynowej i moździerzy stanowiska ar­tyleryjskie. Udało im się wy­sadzić w powietrze jeden z bunkrów z amunicją. Po półtoragodzinnej strzelaninie, kontakt bojowy został przer­wany. Na bazę w La Vang spadło wczoraj około 60 po­cisków moździerzowych. W komunikacie rzeczhika wojs­kowego nie podano strat w lu­dziach.Intensywne działania bojo­we trwają także w rejonie na południe od linii demarkacyi' nej. Dziś rano partyzanci wszczęli nowy atak na pla­cówki wojsk sajgońskich poło­żone około 50 km na południe od granicy z DRW. (PAP)
Aresztowania 

w GrecjiJak już donosiliśmy, policja grecka aresztowała we wtorek czternastu członków Partii , Grecka Lewica Demokra­tyczna” (EDA), oraz funkcjo­nariuszy związkowych, obwi­niając ich o udział w organi­zowaniu w ubiegły poniedzia­łek wiecu w Atenach. Tymcza sem, jak wykazało śledztwo, niektórzy z tych działaczy w ogóle nie byli obecni nawet na wiecu i aresztowano ich według sporządzonej z góry listy. W świetle tych faktów ośmiu aresztowanych wypusz­czono na wolność, jednakże sześciu pozostałych osadzono w wiezieniu. (PAP) 

powiedział on, że ONZ powin. na otwarcie i niedwuznaczny oświadczyć, że uznaje słuszną walkę narodów tej strefy e swoją wolność i niezależność oraz wezwać wszystkie pań. stwa do udzielania tej walce wszelkiego poparcia moralne, go i innego. ONZ powinna po. tępić politykę ucisku i terro. ru prowadzoną przez mocar­stwa kolonialne przeciwko na. rodowi tych terytoriów oraz zażądać natychmiastowego za- przestania tej polityki, wyco. fania z Adenu i innych części południowej Arabii ańgiel. skich wojsk, natychmiastowe­go i całkowitego zlikwidowa­nia baz wojskowych w Ade- nie oraz na wyspach w pobli. żu Półwyspu Arabskiego.Delegacja Związku Radziec­kiego uważa — podkreślił A- zimow — że Komitet powinien się zwrócić do Rady Bezpie- czeństwa z prośbą rozpatrzę- nia przez nią problemu adeń- skiego. (PAP)
luventur zakończył 
sezon turystycznyJak twierdzą znawcy tury, styka ma znaczną przewagą nad tzw. zwykłym urlopowa­niem. W mniejszym stopniu uzależniona jest przecież od kaprysów aury. Tym można tłumaczyć np. równie wysoką jak w latach ubiegłych frek­wencję na trasach młodzieżo­wego biura „Juventur”, które zakończyło w październiku kolejny sezon turystyczny.Biuro Zagranicznej Tury­styki Młodzieżowej organizo­wało w bieżącym roku wy­cieczki do wszystkich krajów demokracji ludowej. Wzięlt w nich udział 1086 osób w wieku od lat 16 do 30. Naj­większą popularnością cieszy­ły się jak zwykle trasy naj­krótsze (3 — 4 dniowe) - wśród nich wycieczki do NRD i Związku Radzieckiego. Zna­cznie więcej, bo 4152 tury­stów zagranicznych z 12 kra­jów obsłużył „Juventur” w Wielkopolsce. Gościliśmy wiec przedstawicieli organizacji młodzieżowych m.in. z ZSRR (2095) i Niemieckiej Republi­ki Demokratycznej (870). Spośród krajów zachodnich prym wiodły: NRF (654 oso­by) i Francja (215 osób). Byli też Szwedzi, Holendrzy, turyś­ci z USA oraz Irlandii. Ob wielu grup przygotowano oso­bny program tzw. specjalisty­czny (zwiedzanie zakładów produkcyjnych, PGR itp).W dalszym ciągu poważni kłopot ma „Juventur” z za­kwaterowaniem turystów. - braku własnej bazy noclego­wej korzystać musi z Dom: Turysty, Międzynarodowe?3 Hotelu Studenckiego i hotel miejskich. Jak dotąd dom? ,,Juventuru” czynne są tyl^ w Karpaczu i Międzyzdro­jach. (wa)

reprezentują pogląd, że NRF musi przyna.jw1^' 
pozornie dostosować się do tego tonu, by unik"^ 
oskarżenia o sabotowanie dążeń do porozumie";* 
Arienauer i Strauss głośno krzyczą o „zdradzi* 
interesów niemieckich — każdy krok w kieru^1 
odprężenia, wydaje im się nie do pogodzenia z 
wętowymi i mocarstwowymi roszczeniami NRF-

Pozostaje do wyjaśnienia, wprowadzający w bi’ 
przydomek „gaullistów”, pod który podszywają 51 
zachodnioniemieccy twardogłowi. De Gaulle kr' 
tykuje politykę Stanów Zjednoczonych za jej z'n’ 
nowojenny charakter, za to, że niedość konsf* 
wentnie wkracza na drogę porozumienia 
narodowego, zachodnioniemieccy „gaulliści” 
ustosunkowani tą krytycznie do USA, ale z" c 
wręcz przeciwnego, za to, że Johnson w ogóle f’1 
puszcza myśl o odprężeniu, że nie dość wiernl 
trwa na pozycjach nieboszczyka Dullesa, najl^ 
szego przyjaciela, jakiego Adenauer kiedykol*'* 
miał w Waszyngtonie.

W Polsce i w innych krajach socjalistyczni* 
polityka zagraniczna prezydenta de GauUe’a 
jednokrotnie budziła także zastrzeżenia. W 
frontacji z powołującymi się na jego bezsp°r'1' 
autorytet hońskimi „gaullistami” od siedmiu fi0 
ści, pozostaje tylko westchnąć: chroń Boże od 
kich przyjaciół... (API)



Drugi „skok" pana Megawata
Przed zimowym zmierzchemZaczynało się od małych polowych elektrowni, instalowanych dla pro­wizorycznego oświetlehia naj­niezbędniejszych instytucji nżyteczności publicznej: szpi- tali; szkół, piekarni, fabryk przemysłu spożywczego, sta­cji kolejowych, baz transpor- towych. Jednocześnie remon­towano elektrownie przemy­słowe, łatano sieć prześ^ło- wą między zasobniejszym; w prąd ośrodkami, a ich „ubo­gimi” krewniakami regional­nymi.Jeszcze się wtedy nie ma­rzyło naszym energetykom o węglu brunatnym, o nowocze- snej technologii spalania mu- iów i przerostów.Minęło dwadzieścia lat. potężne środki, ofiarna praca robotników, mistrzów, inży­nierów i techników zrobiły swoje. Polska wyrosła na ener getyczną potęgę. W ostatnim pięcioleciu produkcja energii elektrycznej wzrosła do około 44 miliardów kilowatogodzin, tj. o około 50 proc. Zainstalo­wanie 3 600 megawatów nie tylko zrównoważyło bilans krajowego systemu mocy energetycznych, ale nawet pozwoliło na eksport prądu.

kariera kopciuszkaNajwiększą karierę zrobił węgiel brunatny, muły i prze­rosty. W oparciu o nie, jako o najtańszy surowiec, zbudo­wane zostały dwa wielkie ośrodki paliwowo-energetycz­ne — Ttmoszów i Konin, a także specjalne elektrownie: „Halemba’, „Siersza”, „Łagi­sza”. Dziś zużycie tego su­rowca dla produkcji prądu wynosi około 30 proc, całości paliwa. W następnej pięcio­latce węgiel brunatny i odpa­dy zastąpią węgiel kamienny w ponad 60 proc. Pozwoli to wyeksportować większe ilości węgla kamiennego ze znaczną korzyścią dla gospodarki na­rodowej.Wielkie ii.westycje energe­tyczne odegrały również po­
do red ii Hło ta Sam głaz - to nie wszystko
Korzystając z okazji, przesyłam 

Panu gorące podziękowanie za opu­
blikowanie mojego listu w sprawie 
Wojciecha Bogusławskiego — Ojca 
Teatru Polskiego — urodzonego w 
Glinnie pod Poznaniem.

List mój ukazał się w „Głosie Wiel­
kopolskim’’ pt. „Smutne fakty” dnia 2 
II. br. i wzbudził żywe zainteresowa­
nie nie tylko wśród władz. Zbliżają­
cy się jubileusz i uroczystości zwią­
zane z 90-leciem Teatru Polskiego w 
Poznaniu, upoważniają mnie do prze­
kazania Panu dalszych informacji w 
sprawie Glinna i pracach przygoto- 
wawczych dla uczczenia Wie lisiego 
Polaka. Dyrekcja Teatru Polskiego

wydelegowała mnie do Naramowic, w 
celu nawiązania kontaktu z kierow­
nictwem Szkoły Podstawowej nr 60, 
która mieści się w pięknym nowym 
budynku przy ul. Boranta. Nowy 
gmach szkolny powstał dzięki fundu­
szom przekazanym z Prezydium RN, 
uczęszczają do niej dzieci przeważnie 
ze środowiska robotniczo-chłopskiego. 
Rada Pedagogiczna znajdująca się 
przy szkole na czele z kierownikiem 
Kolbuszem, podjęła uchwałę, by na­
zwać nową szkołę imieniem Wojcie­
cha Bogusławskiego. Szkoła pracuje 
już na pełnych obrotach od nowego 
roku szkolnego. Jednak oficjalne ot­
warcie z udziałem władz nastąpi 20

ważną rolę w ożywieniu go­spodarczym słabiej rozwinię­tych regionów kraju. Budowa baz paliwowo-energetycznych w zagłębiach konińskim i turowskim pozwoliła na roz­winięcie w tych okolicach przemysłu przetwórczego.
KOPALNIE RUD W... KOMINACHEnergetyka jest nie tylko potężnym ale jednym z naj­nowocześniejszych przemy­słów w naszej gospodarce. Krajowe dostawy turbin o mocy 125 i 200 megawatów, potężnych kotłów o wydaj­ności 600 ton pary na godzinę uniezależniły nas od obcych producentów. Postęp techni­czny umożliwił znaczne obni­żenie kosztów nowych inwe­stycji, zmniejszenie energii, znaczne oszczędności paliw. W budownictwie sieciowym np. powszechnie stosowane są prefabrykaty, które wyeli­minowały w dużej mierze tak deficytowe materiały jak stal i drewno.Dużym sukcesem naszych energetyków7 było opanowa­nie metody odzysku żelaza z pyłów dymnicowych. Uzyska­ny dzięki tej metodzie mag­netyt jest wysoko procento­wym surowcem dla hut i dla płuczek vz górnictwie węglo­wym.Jedna tylko elektrownia „Jaw7orzno II” po uruchomie­niu wszystkich seperatorów da rocznie około 10 000 ton wysokoprocentowej rudy że­laza. Pozwoli to zastąpić im­port o wartości 160 000 dola­rów rocznie.Nowoczesne metody odzy­sku żelaza zastosowane zosta­ną jeszcze w roku bieżącym w elektrowniach „Jaworzno I”, „Siersza” i „Skawina”, a w latach następnych w in­nych zakładach energetycz­nych.Coraz powszechniej stosuje 

się w energetyce automatykę i maszyny cyfrowe.
KIERUNEK: „ROZBUDOWA"„Pątnów”, „Adamów”, „Sta­lowa Wola”, „Turów II”, „Ła­ziska”, „Solina", „Żydowo”, „Włocławek” — oto . kierunki inwestycyjnego natarcia ener­getyki w najbliższym pięcio­leciu.Rzecz charakterystyczna: plan pięcioletni naszej ener­getyki przewiduje głównie in­westycje uzupełniające i wzbogacające moc już czyn­nych elektrowni. Po raz pier­wszy też na większą skalę włączone zostaną do krajowe­go systemu większe elektrow­nie wodne.Ażeby utrzymać w ruchu potężne urządzenia, odpo­wiednio konserwować potęż­ną sieć przewodów, rozbudo­wywać będziemy zakłady re­montowe w Warszawie, Ka­towicach, Wrocławiu, Pozna­niu i Gdańsku. Zostanie wy­budowany również nowy Za­kład Naprawy Maszyn Ele­ktrycznych w Lubińcu, prze­znaczony dla remontu wiel­kich jednostek energetycz­nych.Te wszystkie zamierzenia inwestycyjne, rzecz oczywi­sta, muszą kosztować. Bez od­powiedniej bazy paliwowo- energetycznej niemożliwy jest jednak dalszy rozwój innych gałęzi przemysłu, dalszy po­stęp techniczny i produkcyj­ny. Zdobyliśmy sobie już mar­kę „eksportera prądu”. W ro­ku 1964 sprzedaliśmy za gra­nicą energię elektryczną za przeszło 9 milionów rubli. W latach następnych chcemy tę sumę podwoić.Przed laty nasza energety­ka dokonała znacznego „sko­ku”. Opłacił nam sie sowicie. Dziś czeka nas podobny, dru­gi „skok”. Opłaci się nam sowicie...

JERZY SOKOŁOWSKI

Udzielając poparcia inicja­tywie społecznej w za- zz kresie ugruntowania przez same załogi zakładów pracy oraz środowisk miesz­kańców miast i wsi zasad współżycia społecznego, zapo­biegania konfliktom oraz roz­wijania prawidłowych stosun­ków między ludźmi przez za­bezpieczenie ładu społecznego i poszanowania prawa, stano­wi się co następuje...” — ty­mi słowami we wstępie do ustawy (z 30 marca br.) o są­dach społecznych ustawodaw­ca wyraża swoje intencje.Takie same intencje przy­świecały wrocławskim działa­czom, którzy w 1960 roku zor­ganizowali pierwsze ekspery­mentalne społeczne sądy ro­botnicze (SSR). Wrocław dość szybko znalazł naśladowców. Np. w Poznaniu pierwsze są­dy w zakładach pracy (w „Le- chii” i w Poznańskich Zakła­dach Napraw Samochodów) powstały już w listopadzie 1961 roku. Obecnie mamy w Wielkopolsce blisko 100 (z te­go 93 w pionie handlu) takich sądów. Rozpatrzyły one w su­mie... kilkanaście spraw.Sto — i kilkanaście. Już sa­mo to zestawienie niedwuzna­cznie świadczy, że SSR-y ist­niały i istnieją właściwie tyl­ko na papierze. Chociaż wy­znaczono im szeroki zakres działania. Opracowany obec­nie przez CRZZ wzorcowy re­gulamin dla sądów społecz­nych w zakładach pracy (po­dobnie zresztą jak obowiązu­jący dotychczas regulamin SSR-ów województwa po­znańskiego) stwierdza, że sąd społeczny rozpatruje sprawy w szczególności dotyczące:
zatargów między pracowni­

kami na tle obrazy lub zniesła­
wienia, niewłaściwego stosunku 
do współtowarzyszy pracy lub 
podległych pracowników, zakłó­
cania spokoju i porządku w miej­
scu pracy;

a lekceważenia zasad bhp;
h spożywania napojów alkoho­

lowych w miejscu pracy lub przy­
chodzenie do pracy w stanie nie­
trzeźwym;

a samowolnego wykorzystywa­
nia narzędzi, urządzeń lub surow­
ca zakładu dla własnych celów, 
psucia i marnotrawienia narzędzi 
i surowców, drobnego zagarnięcia 
mienia zakładu lub współtowarzy­
szy pracy.

listopada. Uroczystości w szkole z od­
słonięciem popiersia Wojciecha Bo­
gusławskiego i pamiątkowej tablicy, 
będą połączone z Dniem Nauczyciela 
i jubileuszem Teatru Polskiego. W 
części artystycznej wystąpi Zespół 
„Estrada” z widowiskiem „Pan Bogu­
sławski”.W tych dniach korzystając ze sło­
necznych dni, udałem się w towarzy­
stwie wychowawczyń szkoły do Glinna, 
by przekonać się, jak teraz przedstawia 
się widok miejsca urodzenia się Woj­
ciecha Bogusławskiego. Droga do 
Glinna prowadziła przez Umultowo, 
Nową Wieś, Radojewo, Glinienko. 
Wreszcie zatrzymaliśmy się w Glin­
nie tuż pod akacją, na której umiesz­
czona jest tablica blaszana, głosząca, 
że „Tu urodził się Wojciech Bogu­
sławski — Ojciec Teatru Polskiego”.

Po dworku z XVII wieku ani śladu. 
Pozostały tylko ruiny i fundament. 
Mimo pięknej panoramy, Glinno w 
dalszym ciągu przedstawia widok 
smutny. Pocieszającą sprawą jest to, 
że ktoś tu pracował — byli ludzie, 
którzy umieścili na płycie i wmuro­
wali olbrzymi kamień tuż przed ru­
inami o szerokości 2 m i wysokości 
2,5 metra. Kamień jest płaski i jakby 
czekający na dłuto rzeźbiarza. Nikt 
nie umiał mi odpowiedzieć, kto tu 
pracował? Myślę, że wkrótce bez­
imienny kamień otrzyma swoją na­
leżytą oprawę i napis. Jest jeszcze 
czas — uroczystości Ogólnopolskie 
Obchodu 200-lecia Sceny Narodoioej 
odbędą się w dniach od 16 do 20 listo­
pada br.

Łączę wyrazy szacunku i poważa- 
nia MARIAN MIRSKI

Sądy społeczne 
czyli samowychowanieRegulamin CRZZ jest w wielu punktach zbieżny z re­gulaminem SSR-ów. Ale nie brak również bardzo istotnych innowacji. I tak np. poprzed­ni regulamin kładł nacisk na kary dyscyplinarne*),  podczas gdy nowy zdecydowanie wy­suwa na plan pierwszy środki wychowawcze i profilaktycz­ne**).  Np. upomnienie, nagana są przy tym wyłącznie meto­dami oddziaływania społecz­nego, którego skuteczność wy­nika z moralnego autorytetu załogi. W odróżnieniu od środ­ków regulaminowych stoso­wanych przez kierownika za­kładu pracy, zastosowanie przez sąd środków wycho­wawczych w niczym nie ogra­nicza uprawnień pracownika (np. jego prawa do wynagro­dzenia i innych świadczeń wynikających ze stosunku pracy lub związanych z tym stosunkiem). Sąd może zre­sztą zaniechać stosowania środków wychowawczych jeśli uzna, że cel wychowawczy zo­stał osiągnięty przez udział w posiedzeniu osoby, której sprawa dotyczyła. Ba, dopu­szczalne jest również, by sąd przed wyznaczeniem posiedze­nia ograniczył się do rozmo­wy z osobą, której sprawa do­tyczy lub przekazał sprawę do rozpatrzenia organizacji społecznej, do której osoba ta należy. Przy załatwianiu za­targów i sporów społeczni sę­dziowie powinni natomiast dążyć przede wszystkim do pojednania stron.

♦) W stosunku do winnych SSR 
na ogół stawiał wniosek o zasto­
sowanie odpowiedniej kary dy­
scyplinarnej (wymierzał ją kiero­
wnik zakładu pracy).

**) W myśl ustawy sąd powi­
nien dążyć do wykrywania i usu­
wania źródeł ujemnych zjawisk 
będących przedmiotem rozpatry­
wanych spraw. W tym celu może 
występować do kierownictwa za­
kładu pracy, prezydiów rad lub 
podległych im instytucji z wnios­
kiem o usunięcie tego, co sprzy­
ja naruszeniom prawa lub zasad 
społecznego współżycia.

Nie ulega najmniejszej wą­tpliwości, że te rozwiązania znacznie lepsze od dotychczas obowiązujących, mogą przy­czynić się do spopularyzowa­nia idei społecznego sądowni­ctwa w zakładach pracy. Idei, powiedzmy otwarcie, nie cie­szącej się do tej pory szcze­gólnym ■wzięciem. Właśnie ze względu na to, że SSR szafo­wał głównie wnioskami o ka­ry dyscyplinarne. Tym samym 

zatracał się społeczny charak­ter sąęlu; stawał się on w pe­wnym sensie dublerem admi­nistracji. I tym właśnie nale­ży w pierwszym rzędzie tłu­maczyć fakt, że mimo szero­kiego zakresu działania do SSR-ów trafiało bardzo mało spraw.Właściwych i nowych roz­wiązań można znaleźć w re­gulaminie CRZZ znacznie więcej. Oto przykłady:
A do sądu społecznego wnieść 

może sprawę każdy — a więc 
osoba zainteresowana, organizacja 
społeczna, administracja zakłada 
pracy, organ państwowy; w imie­
niu pokrzywdzonego pracownika 
sprawę może zgłosić mąż zaufa­
nia, społeczny inspektor pracy, 
rada zakładowa lub współtowa­
rzysz pracy; sąd społeczny może 
również rozpatrzyć sprawę z 
własnej inicjatywy;

A osoba, której sprawa dotyczy 
może w każdym czasie składać 
przewodniczącemu zespołu na piś­
mie lub ustnie oświadczenia 
i wnioski dotyczące stawianych 
jej zarzutów;

każdy obecny na posiedzeniu 
sądu ma prawo zabierać głos w 
sprawie, zadawać pytania oraz 
stawiać wnioski.Niewątpliwie i te zasady ze względu na swój antyformali- styczny charakter i umożli­wienie załodze współdecydo­wania o sprawach wnoszo­nych do sądu sprzyjają pomy­ślniejszemu niż dotychczas rozwojowi społecznego sądo­wnictwa. Ta wielka szansa nie' powinna zostać zaprzepa­szczona. Zarówno przez istnie­jące już w zakładach pracy sądy (niezbędna wydaje się ich weryfikacja; ponadto — w myśl przepisów — regula­miny tych sądów muszą być dostosowane do nowych za­sad), jak również te które po­wstaną. (Przewiduje się zorga­nizowanie w najbliższym cza­sie około 30 sądów w wielko­polskich zakładach pracy).Pamiętajmy jednak i o tym — wybaczcie ten truizm — że przepisy realizowane są przez ludzi. Właśnie od zaangażowa­nia, inwencji, autorytetu spo­łecznych sędziów i zakładowe­go aktywu, od socjalistycznej postawy całej załogi zależeć będzie powodzenie nowej for­my obywatelskiego wychowa­nia.

MICHAŁ ŁUCZAK

Pracownicy poszukiwani
Stadnina Koni Posadowo — Gospodarstwo Posadowo, 
Pow. Nowy Tomyśl, poczta Lwówek Wlkp., zatrudni 
zaraz TRZECH PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do 
Prac polowych. Mieszkanie rodzinne zapewnione. 
Szkoła 7-kl., przystanek PKS, sklep na miejscu.

W7395

Sp61dzie]nja pracy Remontowo - Budowlana w Ostro-
Wlkp., ul. Wvsocka Ib. orzyjmie do pracy IN­

ŻYNIERA względnie TECHNIKA BUDOWLANEGO 
Posiadającego uprawnienia i 5-lctnia praktykę na 
stanowisko kierownika technicznego Spółdzielni. 
zs>oszenia kierować pod adresem jak wyżej. W<407

+
Dnia 21 października 1965 r. zmarł po cięż- 

kich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
mój najdroższy maż ukochany ojciec, teść, 
dziadek i brat, przeżywszy lat 63, śp.

Ludwik Rynarzewski
emerjztowany oficer W. P.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm., 
0 godzinie 12.45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku i bólu pogrążona
ZONA Z RODZINĄ 10331g— . $ —

Dnia 19 października 1965 r. odeszła, od nas 
nieoczekiwanie, namaszczona Olejami św., na- 
za najtroskliwsza, najdroższa, ukochana matka, 

naocia, prababcia i teściowa, przeżywszy lat 96, 

Stanisława Krzyżagórska 
z domu BANDYCI!

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm., 
kow^eZinie 11,15 z kaplicy cmentarza na Juni- 

św. żałobna odprawiona zostanie tego 
mego dnia o godzinie 10 w kościele Sw. Jana 

Dantego.
W głębokim smutku pogrążona

„ RODZINA
^H°znań, ul. Sowińskiego 7. 10317g

Kostrzyńska Fabryka Celulozy i Papieru i Zakład 
w Budowie w Kostrzynie n/O. zatrudni zaraz:
— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOWLA­

NYCH z uprawnieniami budowlanymi na stano­
wiska inspektorów nadzoru;

— TECHNIKA BUDOWLANEGO na stanowisko mi­
strza budowlanego w Warsztatach Naprawczych;

— INŻYNIERA lub MAGISTRA CHEMIKA do Dzia­
łu Gł. Technologa;

— EKONOMISTĘ do działu ekonomicznego;
— INŻYNIERA MECHANIKA do działu planowania 

remontów;
— TECHNIKA KONSTRUKTORA do biura kon­

strukcyjnego;
— ŚLUSARZY i ELEKTROMONTERÓW.
Wynagrodzenie wg stawek przewidzianych w zbioro­
wym układzie pracy dla przemysłu papierniczego.
Dla osób posiadających rodzinę istnieje możliwość 
uzyskania mieszkania, natomiast dla samotnych za­
pewniamy zakwaterowanie w Domu Młodego Robot­
nika.
Zgłoszenia pisemne należy kierować do Działu Kadr.

W7360

Dnia 20 października 1965 r. zasnęła w Bogu, 
po długich, lecz ciężkich cierpieniach, namasz­
czona Olejami św., moja najdroższa żona, nasza 
najukochańsza, dobra mamusia i teściowa, śp.

Maria Nowakowska
z domu PIECHOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm,, 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała, 
ul. Bluszczowa.

W ciężkim smutku pogrążeni 
MAŻ, CÓRKA I ZIEC

Poznań, Rybaki 22 m. 22.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 10296g

Dnia 21 października 1965 r. zakończył swój 
pracowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, teść 
i dziadunio, przeżywszy lat 70, śp.

Kazimierz Łobza
emerytowany pracownik PKP, 

powstaniec wielkopolski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm., 

o godzinie 12.50 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie.

W smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Kościańska 14. 10359g

Parcelę pod budowę do­
mu bliźniaczego na Grun 
waldzie kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 9139g.__ 
Sprzedam domek dwupo- 
kc.jowy, 2.700 ma ziemi, 
cena 150.000 zł. Luboń 4. 
vJ. Poznańska 2. 9172g

Sprzedam gospodarstwo 8 
ha ziemi, budynki dobre," 
ogród 100 drzew, cena 
120.000 zł lub zamienię 
ra domek. Paweł Jurago, 
Grzebienisko, pow. Sza- 
motuły^9151g 
Kupię domek jednoro­
dzinny nowy, wyłączony, 
bez lokatorów, może być 
nie wykończony. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 9173g.

t
Dnia 20 października 1965 r. zmarł nagle mój 

ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek, przeżywszy 
lat 69, śp.

ADOLF BRYŁKA
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm., 
o godzinie 10.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ 10325g

Dnia 19 października 1965 r. zmarł nagle, 
9 w wieku 69 lat, nasz były długoletni pracownik

EDMUND DOBA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm., 

o godzinie 12 z kaplicy cmentarza na Głównej.
Cześć Jego pamięci!

Rada Zakładowa Dyrekcja 
POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU 

SPORTOWEGO
___ __________________ K7511

Dnia 19 października 1965 r. zmarł nagle, 
nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 69, śp.

Edmund Doba
R Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm., 

o godzinie 12 na cmentarzu na Głównej.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI I RODZINA

Poznań, ul. Chwaliszewo 12 m. 5. 10295g

Sprzedam domek dwuro­
dzinny z wolnym miesz­
kaniem. Dembecki, Koby­
lin, pow. Krotoszyn. 9417g

Sprzedam parcele "734 m! 
pod budowę, opłotowaną. 
zadrzewiona. Mosina, Mar 
chlewskiego 15. 9218g

I^ADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktualn.; 
9 Dla kl. VI pt.: „Księżyc nad Switezią”; 9.40 Dla 
przedszkoli; 10 Kalejdoskop kulturalny; 10.30 „No­
wości Polskiego Wydawnictwa Muzycznego"’; 11 
„Manifest Korteza” felieton; 11.10 Koncert radziec­
kich ork. i zesp. rozrywkowych; 12.25 Rolniczy 
kwadrans; 13 Dla ki. I i II pt.: „To już było”; 13.40 
Swojskie melodie; 14 „Dziennik studenta”; 14.15 
Muzyka polska; 15.05 Dla szkół średnich „Z historią 
pod rękę”; 15.30 Rozmaitości muzyczne; 16.10 Mło­
dzieżowe Studio „Rytm”; 16.35 Program młodzie­
żowy; 17.05 Kultura pilnie poszukiwana; 17.50 Aud. 
Ośrodka Badania Opinii Publicznej; 18.05 Uniwer­
sytet Radiowy z cyklu; ,,O fizyce — inaczej”; 18.20 
Koncert dnia; 19.15 Ze wsi i o wsi; 19.30 Muzyka 
rozrywk.; 20.35 „To i owo”; 21.30 Reportaż lite­
racki „Trzeba głęboko oddychać”; 21.55 Melodie 
Paryża; 22.35 Notatnik kulturalny; 22.45 Kurs jęz. 
rosyjskiego; 23.15 W świecie antycznych marzeń 
Klaudiusza Dębussy’ego.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 18, 20. 23.
PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. franc.; 8.35 „Pod 

rozwagę opinii”; 9.05 Koncert dnia; 9.50 Public, 
miedzynar.; 10.40 Z życia ZSRR; 11 Muz. operowa; 
11.35 Reportaż aktualny; 13.20 „Na Skalnym Pod­
halu”; 13.45 Muzyczny tydzień Poznania; 14.15 .W 
trosce o nasze dziecko”: 14.30 Mówi Technika — 
„O maszynach — filozoficznie”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15.23 Mel. wiedeńskie; 15.30 Dla dzieci 
ode. 1 opow. pt.: „Przygody małego liska”; 17.12 
„Wieża Babel”; 17.40 Aud. sportowa E. Pacholskie­
go; 18.45 „Klub Entuzjastów Nowoczesności”: 19.05 
Muzyka i aktualn.; 19.30 Transmisja Konc. Symf. 
z Sali Filharmonii Narodowej w Warszawie: po 
koncercie Z kraju i ze świata oraz wiad. sportowe; 
22.05 „Tydzień — Warszawa—Zagrzeb” — „Twarze 
za szkłem” słuch.; 23.05 Rewia orkiestr « zesp. 
tanecznych.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30 12.06, 16. 
19, 23.50.

TELEWIZJA: 12.45 Dla szkół — ki. III „Czysta 
buzia, czyste ręce”; 16.40 Powtórzenie 31 lekcji 
języka angielskiego; 17 Wiadomości: r.05 „Wiktor 
Hugo” film z serii „Przygody Hrabiego 9’ar;te 
Christo”; 17.30 ..Latający reporter” — program dla 
dzieci: 18 „Chórem przy solo” program z cyk’u 
„Szóstka plus jeden”; 18.40 WszeC-hir? TV- Za­
nim kurtyna pójdzie w górę”: 19.10 Wielokropek; 
19.30 Dziennik i dobranoc; 19.55 „Frho T^godna”: 
20.15 „Konflikt” — Paolo di Vincenzo” — program 
teatralny; 21.25 „10 minut recenzji”; 21.35 Dziennik: 
21.55 „Bez apelacji” część I.



S^yl naszych kółek' (rolniczych)

Dobry grunt dla bazy Piłka ręczna - sportem szerokich mas
Tworzenie międzykółkowych baz sprzętu pozwoli wsi wy­

brnąć z kłopotów powolnego mechanizowania prac polo- 
wych oraz umożliwi oszczędną gospodarkę maszynami. 
Idea ta została zaszczepiona na podatnym gruncie chłop­
skiej kalkulacji i w charakterze dyrektyw — trafiła do po­
wiatu. Skończyły się dyskusje, przyszła pora działania. 
Powstają obecnie międzykółkowe bazy. Jakie wyłaniają się 
problemy i trudności? Spójrzmy na te zagadnienia przez 
pryzmat spraw jednego powiatu.Pierwsza przymiarka i roz­planowanie baz w powiecie obornickim spowodowały ograniczenie nadmiernych apetytów; co prawda bez prze konania, ale pod naporem

Sylwefke nestora wielkopol-
skieqo rzemiosła — lqnaceqo 
Fikusy, zna. większość miesz­
kańców Szamotuł. Chociaż je- 
qo warsztat rzeźbiarsko-mo- 
delarski mieści sie przy Al.
1 Maja, to jednak łatwiej qo 

| zastać w Domu Rzemiosła. Tu, 
w czasie żywych dyskusii i 
polemik rozstrzypa sie wiele , 
żywotnych problemów intere­
sujących szamotulskich rze­
mieślników.

I. Pikusa to żywa encyklo­
pedia ruchu rzemieślniczeoo I 
Ziemi Szamotulskiej. Nie ma ; 
zaaadnien>a, które byłoby mu 
obce, w któreqo rozwiązaniu 
nie był on zaanaażowany. To 
fanatyk rzemiosła — powie­
dział o nim jeden z naszych ’ 
rozmówców.

Istotnie w ieao problemach 
tkwi cała dusza. Od 1953 ro­
ku wybierany iesł na starsze- 
qo cechu, a za zasłuqi poło­
żone w rozwoiu wielkoool- 
skieqo rzemiosła odznaczony 
został srebrna i złota Odzna­
ka Izby Rzemieślniczej oraz 
Honorowa Odznaka Rzemio­
sła. Kolekcie odznaczeń po­
większa Srebrny Krzyż Zasłu- 
qi oraz Medal 10-lecia.

I. Pikusa cieszy sie autory­
tetem wśród mieszkańców 
Szamotuł i powiatu. Dowodem 
łeoo — wybór na radneqo 
PRN. (za)

Fot. — H. Kamza

Moda - na wieśPowiatowy Związek Gmin­nych Spółdzielni Samopomoc Chłopska organizuje na tere­nie powiatu kaliskiego jar­marki jesienno-zimowe połą­czone z pokazami mody. Pier wszy jarmark odbył się w Sta wiszynie. Następne jarmarki, z pokazami mody odbędą się wkrótce w Koźminku i Błasz kach. (K)
Kierowców na pączkiOśrodek Szkolenia Kierow­ców Polskiego Związku Moto­rowego w Kaliszu szkoli ma­sowo młodych kierowców sa­mochodowych. Od stycznia do chwili obecnej przeszkolono już 2 724 osoby, a do końca grudnia br. zostanie jeszcze przeszkolonych 800 amatorów.

(K)

Jamniki na cenzurowanym
Zarząd Główny oraz poznański 

Zarząd Wojewódzki Polskiego 
Związku Łowieckiego organizują 
w najbliższą niedzielę I ogólno­
polskie próby połowę terrierów i 
jamników. Jest to kolejna w tej 
skali impreza poznańska, służąca 
podniesieniu walorów użytkowych 
psa myśliwskiego i Jego najlep­
szej selekcji. Zgłoszenia udziału 
— do dnia dzisiejszego pod adre­
sem Zarządu Wojewódzkiego PZŁ 
w Poznaniu, ul. Libelta 37, telef. 
ar 975-69. (na) 

argumentów „góry” — zmniej szono planowaną liczbę baz do dwudziestu trzech. Licząc się z dotychczasowym rozwo­jem i możliwościami najbliż­szych dwóch lat, wytypowa-

DOBRY PLENERZnany ze swej gospodar­ności PGR w Kuźnicy Czarn- kowskiej gościł pięciu poz­nańskich plastyków, Byli oni niezmiernie zadowoleni z uda nego pleneru. Szereg intere­sujących prac jak np. ..Kuź­nica” „Nadwoda”, „Panora­ma Kuźnicy”, Pałac” i „Ogró dek Jordanowski” wzbudziły zainteresowanie mieszkańców Trzcianki, którzy mieli oka­zję zapoznać się z twórczością plastyków na specjalnej wy­stawie. (jn)
NA TYSIĄCLECIEW Szamotułach przygotowa­no ciekawy program zakoń­czenia obchodów Tysiąclecia. M. in. odbędzie się wiele kon­kursów czytelniczych, recyta­torskich, na kronikę szkolna, wiele wieczornic i spotkań, wystaw książki, fotografiki, twórczości dziecięcej, kultury ludowej, osiągnięć rolniczych, propagowanie piękna zabyt­ków Ziemi 'Szamotulskiej i jej zabytków współczesnych, wła­sne kroniki filmowe z waż­niejszych wydarzeń na terenie powiatu itp. (mr)

SANKCJE NA DROGACHGOSTYŃ. Przy Prezydium PRN w Gostyniu powołano w ostatnich dniach Powiatowy Zespół Koordynacyjny do spraw bezpieczeństwa ruchu drogowego. Zespół zaplanował w okresie czwartego kwartału powołać w 5 punktach powia­tu grupy Młodzieżowej Służby Ruchu i odbyć sootkania z kierowcami pojazdów me­chanicznych. W najbliższym czasie przewiduje się zwołać wspólne posiedzenie zespołu z przewodniczącymi zespołów Kolegium Orzekającego w ce­lu wprowadzenia zaostrzonych sankcji za wykroczenia drogo­we. (ww) 
PAŹDZIERNIK Korduli,

Filipa
22
płatek Słońce: 6-28—16.45

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Tango”; NO­
WY — g. 16 „Niebieski ptak”; 
OPERA — g. 19 „Moja ftarsza sio­
stra” (Teatr-z Leningradu); OPE­
RETKA — g. 19 „My fair lady”; 
MARCINEK — g. 11 „Słowik”;

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Szelmostwa Skape- 
na”; DOBRZYCA: „Ballada o 
człowieku śmiechu”.

KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: —. nie­
czynne; Noteć: „Szeherezada”; 
CZARNKÓW: „Hamlet” (I i II s.) 
i „Zalotnik”; GNIEZNO — Lech:

„Za króla i ojczyznę”; Polonia: 
„Gentleman z Epsom”; GOSTYŃ; 
„Rękopis znaleziony w Saragos- 
sie”; JAROCIN — Echo: „Pecho­
wy Sylwester”; Cristal: „Dwaj 
i/anowie N." i „Kanał”; KALISZ 
— Kosmos: „Gorąca linia”; Oaza: 
„Popioły” (I s.); Stylowe: „Co się 
zdarzyło Baby Jane”; Syrena: 
„Szkarłatne żagle” i „Ikaria 
XB-1”; Wolność: „Gorączka w 
El Pao”; KĘPNO: „Oklahoma”; 
KŁODAWA: „Walkower”; KOI,O: 
„I dalej będę śpiewać'’ i „Szkar­
łatne godło odwagi”; KONIN — 
Energetvk: „Salto”; Górnik: „Zno 
wu Max Linder”; KOŚCIAN: 
„Ptaki”; KROTOSZYN: „Gładka 
skóra” i „Kapo”; LESZNO: „Uro­
cza gospodyni”; MIĘDZYCHÓD: 
„The Beatles”; NOWY TOMYŚL: 
„Królowa Krystyna”; OBORNI­
KI: „Olbrzym”; OSTRÓW —
Roma: „Wyspa Artura”; Słońce: 
„Trzej muszkieterowie” (TT ser.); 
OSTRZESZÓW: „Panienka z O- 
kienka”; PTŁA — Iskra: „Popio­

no ostatecznie dziesięć miej­scowości, które miały pójść na pierwszy ■ ogień koncentra­cji: Uścikowo, Rożnowo i Ro­goźno (około 5 000 ha) — w ro­ku przyszłym oraz siedem in­nych — w następnym.Po pierwszej przymiarce, sporządzono drugą. W kół­kach wyliczyli, a w powiecie sprawdzili, że do 1970 r. Obór niki mieć powinny 392 trakto­ry z maszynami, to jest trzy razy więcej, niż obecnie. Wy­magania postawił powiat nie­małe: zapotrzebował m.in 99 ciągników o mocy 40 KM’ 18 ładowaczy obornika, 145 ko­paczek do ziemniaków, 12 kombajnów’ buraczanych, 7 silosokombajnów. Wszystko to są maszyny „deficytowe”, których rynek odczuwa nie­dostatek. Zdawali sobie z tego sprawę w powiecie, spraw­dzali więc, liczyli po kilka razy i wychodziło ciągle to samo... Wiadomo — kółka rolnicze, to mechanizacja. Więc na 114 min zł, planowa­nych na koncie Funduszu Rozwoju fłolnictwa w przysz­łej 5-latce, 86 min zł postano­wili w powiecie przeznaczyć na mechanizację. Jaki będzie jej ostateczny koszt w Obor­nikach i poziom — zadecydu­je produkcja przemysłu ma­szynowego i szczodrość przy­działu władz wojewódzkich. Ten etap dnoiero nastąpi. Na razie powiat stara się o za­spokojenie potrżeb roku przy­szłego.Już na wiosnę potrzebne będą trzem organizowanym bazom międzykółkowym no­we traktory w liczbie 16, 6 ła­dowaczy obornika, 3 buracza­ne kombajny i 7 silosokom­bajnów7. Ogółem w powiecie zamówiono 34 ciężkie ciągni­ki o mocy 40 KM.Byłby to poważny zastrzyk dla gospodarki rolnej, gdyby można go z powodzeniem wy­konać. Niestety, dla dokona­nia takiego zabiegu zabrakło podstawowej kadry mechani- zatorów rolnictwa — trakto­rzystów. Już obecnie stoi w ^kładach powiatu kilkanaście ciągników’, których nie ma kto odebrać i kto nimi kiero­wać. Na wsi bowiem kierow­ca, fachowiec, stał się nie­mniej cenny, niż sama maszy­na. >W ciągu przyszłej 5-latki potrzeba będzie w powiecie 256 nowych traktorów, ale przynajmniej dw7a razy tyle potrzebnych będzie traktorzy­stów dla umożliwienia pracy na dw7ie zmiany, zwiększenia opieki nad sprzętem i zabez­pieczenia się przed ewentu­alną ucieczką fachowców z rolnictwa. Pięciuset specjali­stów, to już wielki problem dla jednego powiatu i kilka­naście razy większy — w ska­li województwa. Na traktor w7 polu nie może bowiem siąść amator z byle prawem jazdy: uzupełnienie kwalifi­kacji pomocnika traktorzysty trwa dzisiaj trzy miesiące, laik natomiast musi być szko­lony pół roku i dłużej, musi poznać doskonale *nie tylko traktor i maszyny towarzy­szące, ale i zasady uprawy agrotechniki.Kandydatów na traktor ty­pują kółka rolnicze, one też opłacają koszt nauki. Nieste­ty, nie wszystkie zarządy kó­łek są przewidujące, zamó­

wieniu na nowy traktor nie towarzyszy często troska o zdobycie traktorzysty. Mówi się więc: niech szkolenie or­ganizuje powiat. Jest nawet w Obornikach koncepcja szkolenia traktorzystów przy ośrodkach maszynowych. Nie­stety, brak na to środków fi­nansowych i pomieszczeń, brak ludzi, którzy by kiero­wali szkoleniem i naborem kadr. Zbliża się więc kolejny etap przygotowania baz mię­dzykółkowych — opracowa­nie koncepcji wzrostu kadr mechanizatorów rolnictwa, w oparciu o siły powiatu.Problemy widziane w skali Obornik sygnalizują trudnoś­ci typowe dla całego woje­wództwa w najbliższej przy­szłości. Na nrzykład drogi wiejskie. Droga dojazdowa z planowanych baz międzykół­kowych do obsługiwanych wsi, wynosi w Obornickiem od 2 do 7 km. Im gorsza bę­dzie to droga, tym większe powstanie marnotrawstwo czasu i środków na niepotrze­bne remonty maszyn. Tak właśnie spojrzeli na sprawę w powiecie obornickim, ana­lizując kiepski stan dróg w' rejonie baz kółek rolniczych. Na dofinansowanie czynów drogowych mieli w roku ubie głym w powiecie raptem mi­lion złotych, w roku przysz­łym rada powiatowa chce uzyskać 3 miliony, ale sama wie, że tyle nie dostanie... Więc medytują w Komitecie Powiatowym: a może by tak wziąć z Funduszu Rozwoju Rolnictwa? Może zakołatać u władz o uzupełnienie prze­pisów rozdziału FRR? Z tego konta idą przecież środki na budownictwo, na melioracje. Można by pomóc radom tak­że finansowaniem społecz­nych czynów drogowych...Rozplanowanie baz między­kółkowych ujawnia jeszcze jeden ważny problem — z po­granicza terenowej koordyna­cji. Co prawda nie ma tej po­trzeby w Obornikach, wyła­nia się ona jednak w innych powiatach. Chodzi o spojrze­nie na powiat, jako na orga­nicznie jednolity region go­spodarczy, który bywa nieraz rozdzielony powiatowymi.gra­nicami. W tych właśnie sztu­cznych granicach planuje się rejonizację baz, w oparciu o własne siły i odległości. W re­zultacie bywa tak, że daleką, pograniczną wieś włącza się do wdasnej, ale odległej bazv, ! gdy tymczasem o krok, ale za miedzą powiatu, w oparciu o naturalny rejon gospodarczy ■ powstaje inna „obca” baza miedzykółkowa. Sąsiedzka pomoc w ustalaniu ich rejo­nizacji na granicy powiatów, pozwala więc uniknąć wielu niepotrzebnych kłopotów or­ganizacyjnych i późniejszych trudności z usługami dla da­lekich wsi.Obornicka koncepcja baz dla kółek rolniczych w powie­cie nie należy do szczególnie udanych, czy wyjątkowych, jak to zwykło się pisać o ta­kich właśnie przykładach przy byle okazji. Ponieważ jednak jest to przeciętna, p o- wszechna ilustracja pro­blemu w naszym wojewódz­twie, jest ona tym lepszym dowodem w pełni ekonomicz­nego, racjonalnego działania.
Z.S.

ły” (I s.); Koral: „Człowiek ma­
fii”; PLESZEW: „Zakochani są 
między nami”; RAWICZ: „Juni- 
bo”; SŁUPCA: „Mój drugi oże­
nek”; ŚREM: „Ptaki”; ŚRODA: 
„Kasiarz”; SZAMOTUŁY: „Deszcz 
padał na szczęście”; TRZCIAN­
KA: „Winda towarowa”; TUREK: 
„Hrabia Monte Christo”; WĄGRO 
WIEC: „Barwy walki”; WOLSZ­
TYN: „Późne popołudnie”; WRZE 
ŚNIA: „Walkower”.

W POZNANIU
FOTOPL ASTIKON — g. 12—21 — 

,,Oxford Bristol”.

MUZEA

Oiłka ręczna, jak rzadko która z innych dyscyplin, stała । 
1 się sportem szerokich mas, przede wszystkim młodziej 
chłopców i dziewcząt. Popularność zyskała sobie piłka ręęj, । 
na od chwili, gdy wprowadzono mecze „siódemkowe”, które 
umożliwiają rozgrywanie spotkań, również przystosowanych 
do zawodów w halach sportowych. Nie ma prawic szkoły 
na terenie Wielkopolski, wśród których nie uprawiano bj 
lej dyscypliny, zwanej również szczypiorniakiem.

Poznań nie ma co prawda swe­
go reprezentanta w I lidze. Po 
krótkim pobycie jedenastka Grun 
waidu spadła do ligi okręgowej. 
Czy w wyniku tegorocznych roz­
grywek uda się awans jednemu z 
czołowych zespołów okręgu po­
znańskiego, do 'których zaliczają 
się drużyny: Grunwaldu,. AZS i 
Energetyka — wszystkie z Pozna­
nia.

Czołówka polskich 
wrotkarzy

w Parku Zwycięstwa
W sobotę i niedzielę (23 i 24 

bm.) organizuje RKS San wspól­
nie z DKKFiT Poznań — Grun­
wald III Zawody Wrotkarskie o 
Memoriał im. Leona Sawickiego, 
w których wezmą udział reprezen 
tanci: Bydgoszczy, Torunia i Ino­
wrocławia oraz miejscowego Sa­
nu. Zaznaczyć należy, że zawod­
nicy województwa bydgoskiego 
stanowią czołówkę polskich wrot­
karzy, do których poziomu mocno 
zbliżają -się reprezentanci Pozna­
nia.

Początek zawodów na wrotowi- 
sku przy Al. Reymonta (w Parku 
Zwycięstwa) o godz. 14. Odbędzie 
się jazda obowiązkowa, nazajutrz 
oficjalne otwarcie imprezy o g. 
15. W programie: jazda dowolna 
oraz występy par sportowych i 
tanecznych. (x)

Jubileuszowy zlot 
do Ligowca

Na zakończenie tegorocznego se 
zonu turystycznego Oddział Po­
znański PTTK oraz Aeroklub Po­
znański (jako współorganizator) — 
organizuia X Jubileuszowy Jesień 
ny Zlot Turystów do Ligowca.

Odbędzie się on w niedzielę, 7 
listopada br. na kilku trasacłi: — 
pieszych, kolarskich, motorowych 
' lotniczych.

Zgłoszenia przyjmuje i szczegó­
łowych informacji udziela Biuro 
Oddziału Poznańskiego PTTK przy 
Starym Rynku 90. Regulamin Zlo­
tu posiadają ponadto wszystkie tc 
renowe placówki PTTK, (jm)

Podczas łuczniczych zawodów 
reprezentacji Polski juniorek i ju­
niorów, w ramach światowego 
turnieju korespondencyjnego, bar 
dzo dobrze spisała sie na torach 
poznańskiej Surmy, młoda za­
wodniczka fego klubu — Kotla- 
rzówna, zajmując w konkurencji 
kobiet pierwsze miejsce. Obiecu­
jącą łuczniczkę widzimy podczas 

strzelania. (x)
Fot. — K. Przychodzki

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego 9 — g. 9—15.

MtLTTARIUM (Cytadela) - g. 
12—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15. 

WYSTAWY
PAŁAC KULTUR,Y - „Podbój 

Kosmosu w literaturze” — godz 
10—18.

PAWILON MEBLOWY (Swa­
rzędz, ul. Wrzesińska nr 28) — 
,,XXVII Wystawa Mebli W^pół- 
jczesnych” - godz. 8—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) -4 
„Ojczyzna i Ludowe Wo/sko Pol­
skie w malarstwie dziecka” — g 
10—20.

KONCERTY

AULA U AM — godz. 19.30 — 
Koncert symfoniczny: dyrygent 
— Zdzisław Szostak, soliści. Kry­
styna Szczepańska, Bożena Kar­
łowska. Lucyna Skałbania; Chór 
PTM im. H. Wieniawskiego.

W ostatnich spotkaniach o mjj 
strzostwo ligi okręgowej, pa^jJ 
następujące wyniki:

Wełna Rogoźno — AZS Poznaj 
14:18, Grunwald Poznań — Ener.’ 
getyk Poznań 24:11, Nielba Wą. 
growiec — MKS Ostrów 19:23.

TABELA
Grunwald Poznań 10 pkt. 93;«
AZS Poznań 8 „
Energetyk Poznań 8 „
Nielba Wągrowiec 4 „
Wełna Rogoźno 4 „
MKS Ostrów 4 „
Start Gniezno 9 „

W najbliższą niedzielę 
się mecze: AZS — Start 
■ Nielba — Grunwald.

98:75
99:18!
85:88
83:85

118:11!
46:81 

odbędą 
Gnieznj

W lidze juniorów uczestniczy 2 
drużyn. Po ostatnich wynikaeMr 
MKS Wągrowiec — Energetyk j 
20:15, AZS — MKS Ostrów —-21)|It 
i Posnania — MKS Poznań — 163 y 
— na czele tabeli znajduje się! J 
MKS Poznań z 12 pkt., przed AZ$‘ s 
— 10, Grunwaldem i MKS Wągro! • 
wiec — po 8 pkt. i Posnania — f, " 
a na dalszych miejscach: Energę - 
tyk, Nielba i MKS Wągrowiec. r

W najbliższą niedzielę zmierzi c 
się zespoły: Grunwaldu z MKS I 
Wągrowiec i Energetyka z Nielba, 2 

(x) c 
- ---------------- c

Lekkoatleci Leszna < 
zdobyli puchar ZMS;

Ostatnim akordem sezonu lek. 2 
koatletycznego w Lesznie by! r 
czwórmecz finałowy wiejskiej lig s 
1-a w grupie drużyn klasy A, ro) 
zegrany na Stadionie im. Alfredi 
Smoczyka pomiędzy reprezenta. 
cjami: Wrześni, Ostrzeszowa, We V 
sztyna i Leszna. o

W zawodach, które rozegrano? c 
kategorii kobiet i mężczyzn, we. j 
dług nieoficjalnych danych, Lt 
szno odniosło zwycięstwo już pt 
raz trzeci z rzędu — zdobywają: s 
puchar przechodni, ufundowani v 
przez przewodniczącego Zarzadt 
Wojewódzkiego ZMS, Stanisław ) 
Walendowskiego. C

Z wyników, godnych podkreśli n 
nia, wymienić należy rezultaty j] 
Zofii Nowak (rocznik 1951) w bit . 
gu na 60 m — 8,1 sek. i 100 m- r 
12,9 sek.; Marii Hermann w bie- f 
gu przez płotki 80 m — 12,8 sek 
w skoku w dal — 5,01 m i wzwji 
— 1,45 m; Janiny Zakrzewskiej» S 
kuli — 10 m; Czesława Białko* u 
skiego w skoku o tyczce — 3,50 r y 
Franciszka Czarneckiego w dysk! ę 
— 40,38 m; Janusza Skórzewskiep j. 
w skoku wzwyż — 1,75 m i Stani' „ 
ława Merły w biegu na 800 m- _ 

1:55,5 sek. (rekord powiatu) - 
(wszyscy z Leszna); Mariana Tra: 1 
solta i Jadwigi Radkiewicz (Wok 
sztyn) w kuli — 13,01 m i 10,27 u * 
Antoniego Mańkowskiego (Ostrze j 
szów) na 5.000 m — 15:27.3 sek c 
Włodzimierza Purola (Września _ 
na 800 m — 1:56.6 sek. oraz Kry t 
styny Hurmy (Ostrzeszów) na S 
m — 1:22.7 sek. •

Organizatorzy imprezy — Radl 
Powiatowa LZS w Lesznie 
wiązali się dobrze ze swego obe 
wiazku.

W sobotę i niedzielę najlepsi J , 
wodnicy Leszna wyjeżdżają *■. 
Kielc na mityng lekkoatleUTznJ j 
organizowany przez Radę Głów® C 
LZS. (R.) Ż

Sukces hokeistów;
Startu I

W dalszej kolejce rozgrywek1 
mistrzostwo I ligi hokeja na tr> 11 
wie doszło w Gnieźnie do wi# I 
kiej niespodzianki. Derby lokal® s 
w których zmierzyły się drużj® 1 
wielokrotnego mistrza Polski p 
Sparty i Startu, zakończyły ' J 
niespodziewanym sukcesem star 
iowców 4:3 (2:1).

Grunwald zwyciężył pewnie Iw 
, denastkę poznańskiego Lecha 1 
!ff,:l), Siemianowiczanka — Górfr 

ka — 2:0 (1:0). (x)

DYŻURY 1
SZPITAL MIEJSKI TM. RAS^ 

— chirurgia, interna (ul. Mic®^ 
wieża 2, telefon nr 472-51). '

SZPITAL KLINICZNY IM.
ŁOWA — okulistyka (ul. Garbać f 
telefon nr 510-21). f i

STACJA POGOTOWIA RATt;J[ 1 
KOWEGO M. POZNANIA ł 
mońskiego 20) obsługuje tylkc/ ( 
terenie Poznania wypadki bFj j 
ne i w miejscach publ., tek ■ 
nagłe zachorowania w óo1*. , 
rei.: 54^-44 i 544-45; porady 16^ . 
skip telefon 637-35. J*'

WOJEW. STACJA PR - 1
Kościuszki nr 103), te). 566-66. t

APTEKI: Marcinkowskie?0 „ ’■ 
(czynna cala dobę)
NY: Głowna 53 i Starołęcka / 

, 1
LEKARZ WETERYNARII £ , 

Miejska Lecznica dla Zwier/811 
ul. Grunwaldzka 248, tel.
godz. 8—21 (w nocy — nagłe ** ' 
padki). •

ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 
skiego 27/29) — g. 13—19.

BRONI (St. Rynek) - g. 10-15.
HISTORII M. POZNANIA (Stary 

Rynek) — g. 9—15.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (Stary Rynek 45) — godz. 
9—15.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15.


